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„Czy znowu o arna magia” ć
Mim o likwidach „k a r te ló w  cielęcych' ceny idą w górę

W  początkach lipca urzędowo terj to r ja ln ie ) .  N ie  chodzi nam
notowano ctnę mięsa wolowego w 
sprzedaży detalicznej w  Pozna­
ni u na 1 zł. 80 gr., w  W arszaw ie  
1  zł. 40 gr., a w Stanisławowie... 
60 groszy. Rozpiętość cen między 
Poznaniem a Stanisławowem, w y ­
nosi tylko... 300 proc! Można to 
sobie wyobrazić w  epoce dyliżan­
sów, ale nie dziś gdy kolei żelaz­
na jest  bądźcobąd* dość upow- 
szcchnionim środkiem transpor­
towym.

Pomińmy jednak tę rozpiętość 
terytoria lną w cenach, co ma j e ­
dynie na drobne usprawiedliw ie­
nie, w łaściwości m iejscowych ryn 
ków zbytu. Ograniczmy się Jo 
rynku warszawskiego Mimo kaso- 
wam a pewnych swoistych „karte­
lów c ie lęcych" nakładających pra 
wem kaduka obciążenia na konsu­
mentów mięsa, m.mo pewnych 
zmian na terenie rzeźni i prowa­
dzonej (dość zresztą opieszale) 
akcji przeciw  ubojowi rytualne­
mu, ceny mięsa naogół nie wyKa- 
zują znacznej tendencji zniżko­
wej. W  r 1934 średnia cena mięsa 
wolowego wynosiła  1  zl. 25 gr., 
gny w  r. 1933 — 1  zł 11 gr. i by 
ta wyższa nawet od ceny z 1932 r.

Obecnie cena mięsa po krotk :m 
okresie zniżki znów b. wydatnie 
wzrosła K ilo  mięsa wołowego, w 
dobrym gatunku, podrożało z 1  
zl. 20 gr. na 1 zł. 50 gr. (o  25 
p roc . ! ) ,  w ieprzowego z i  zł. na 1

więc o różnice związane z ceną ze 
względu na miejsce sprzedaży, 
ale z ogólną, procentowo bardzo 
bliską, podwyżką ceny na towar, 
w  tym wypadku: na mięso.

Jaki może bvć p o w ó j  zwyżki 
ceny m ęsa obecnie?

Z kół fachowych wyjaśn ia ją  
nam, że zwyżka nie powinna prze­
kroczył 10  proc., a spowodowa­
na jest niemożliwością odstarcze- 
nin na rynek warszawski w ięk­
szych ilości t. zw. „m ięsa przy­
wozowego", które się psuje ( g o ­
rąco), a równ.eż psuciu ulega 
mięso w jatkach, co zwiększa 
Koszta własne przedsiębiorstw 
mięsnych.

10  proc. to normalne i można 
się z tem pogodzić. A le  25 proc 
czy 40 proc. to stanowczo za w ie­
le, przyczem trudno tę różnicę u- 
sprawiediiw ić  czemkolwiek innem 
poza wyzyskiem.

Spożycie mięsa jest  u nas znacz 
ne. W  rodzinach robotniczych 
39 kg —  70 kg. rocznie, w  rodzi­
nach pracowników umysłowych 
82— 100 kg rocznie Każde prze­
sunięcie ceny mięsa ku górze od­
czuwane jest dotkliwie. Obecna 
zwyżka pachnie mocno spekula­
cją. Czy kontrola nad cenami 
mięsa istnieje? Wydaję się, że 
nawet w  formie pośredniej, nie­
ma je j  siadu. „Czarna magja 
dalej hula. Jak długo?

Skarga apelacyjna
ks. Kochańskiego

Do Sądu Okręgowego w  Łomży 
wpłynęła skarga apelacyjna obro­
ny ks. wjkarjusza Kochańskiego 
z Tykocina, skazanego za naru­
szenie Żałoby Narodowej na 6 
miesięcy więzienia. Obrońca ska­
zanego, adw. Stypulkowsk w 
obszernej skardze domaga sie u- 
niewinnicnia ks. Kochańskiego.
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W ś r ó d  p i s m
D t/  POCZUĆ W ŁAD ZĘ...

W  „S łow ie "  _ wileńskiem, mó­
wiąc jeszcze o zajściach nad N a ­
roczą. b. pos. Mackiew icz (Cat.)  
podaje nieznany dotąd szczegół:

z czego się one zaczęły? Oto z te­
go, żc zakaz rybołóstwa trwa do 
15-go czerwca i ludność uważała, 
że juz 15-go może rozpocząć po­
łowy, a władze —  że zakaz obo-

A  c ł o l f  N o w a c / . y ń s k i

Z  i « a L e n a
„ S T ID J U M  M IZ O G Y M C Z N E "

Vt m;eście Łodzi wyszło nakła- 
ocm f irm y  Czerwiński „Stuajum 
m izogyniczne" p. 1 : „Odbronzo- 
w ienic kobiet", którego autor p. 
D rowicz zdołał zebrać w krótkim 
czasie moc na jprzykrzejszych re ­
welacją o całkowitej drugorzed- 
ności i niższości ptci pięknej, a

cielęcina z 1 zł. 40 do 1 zł. 80, po­
lędwica zł. 50 g r  na 3 zł. 60

. „  na poparcie swej tezy antidam-
*ł 30 gr. (także 2 o proc.), schab z skie3 cytlłje ca,v  k ie r lc i  u c ,0 _
1  zł. 60 gr. n a  2  z> 20 (blisko L8 ,iych ze wszystkich narndów, m ■- 
proc.- i w  podobnym stosunku *dzy inn ym i '  w iedeńczyków: Wci-

ningera i Freuda. W  rezultacie 
swoich dociekań doszczętnie od- 
bronzowującj ch „ l a  f  e m m e "  
dochodzi dzielny łodzianin do 
wniosku finalnego, że „dopóki ko­
b iety różnią się cechami (cecha­
m i ! )  płciowcmi pierwszorzędne- 
mi (s ic )  i czynnością( ?) rozi-od- 
c z ą ( ! )  nie mogą nigdy (n ig d y ! )  
upodobnić się (poco? )  bezwzględ­
nie do mężczyzny, nawet w  w y ż ­
szych procesach (p roces ja ch " )  
psychicznych", (s ic ) .

(o  40 proc.), a w miejszym sto­
sunku podrożały również wędli- 
nj% jak kiełbasa, szynka, morlate- 
la, parówki i t. d Oczywiście w 
podanych cenach zaznaczyliśmy 
ceny jednego odcinka, gdzie te 
skoki cen są najbardziej charak- 
teyrstyczne. Są tereny w  War-, 
s z a w ie ,  gdzie różnice są mniej ra­
żące, ale istnieją wszędzie.

W  czasie naszej jes ienne 1 an 
kicty, w której przeprowadzaliś­
my zestawienie cen z różnych 
punktów W arszawy, okazało się, 
Jp przez miasto przechodzą liczne 
pasy drożyzny i taniości (b iorąc

Rzeczywistość tjmezasem i to 
nawet polityczna zadaje kłam wy­
wodom łódzkiego myśliciela płcio­
wego Okazuje się phó#''io.it/ że ko-

Gdańszczanie maj* tupet...
Nots p. Creisera do min. Pappeego

czego te towary miałyby być clonePrasa gdańska ogłosiła tekst 
noty, jaką wręczył prezydent Se­
natu p. Greiser min. Papćemu 
przed jego wyjazdem do W arsza­
wy. W  nocie tej p. Greiser oświad 
cza, że polskie ro zpo rząd zen i cel 
ne .stanowi niezwykle doniosłe 
złamanie stanu prawnego istnie- 
iącego między wolncm miastem a 
Rzeczpospolitą Polską".

„Z tego powodu — oświadcza dr-

w myśl polskiego ustawodawstwa 
i polskiej tarytfy celnej, dlaczego 
odprawa celna mial a Dy być kontro­
lowana przez polskich inspektorów 
celnych, dlaczego Polska miałaby 
mieć udział w dochodach celnych 
( ? ! )  za tc towary i t. d.“ . 
Stanowisko rządu poli iviego» 

,ńk się dowiadujemy, nie uległo 
Ładnej zmianie i takie też instruk

/ j LCięU UUU    ~ j ------—  ̂ , ,  % ,  *

l r , p. Greiser —  wydałem dyrekcji i cje otrzymał mm. 1 appec, który 
rrł w Wolnem Mieście Gdańsku po powrócił j u ż  do Gdańska. Dai-roł
lecenie niewykonywania tego zale­

cenia".
a zgłaszając przeciw niemu pro­
test ł oczekując, że „natych­
miast zostanie cofnięte' doda.,< : 

„Ponadto senat za drzega sobie 
przedsięwzięcie zarządzeń, które u- 
ważać będzie za potrzebne dla o- 
chrony interesów m-asta. Zastrzcg.. 
sobie przedewszystl.icm prawo żą­
dania odszkodowania za wszystkie 
straty, jakie mogłyby powstać aia 
W. Miasta w wyniku tego rozpo­
rządzenia".
W  komentarzu zaś, jaki do tej 

nety wydał Senat .czytamy:
.Jeżeli w Gdańsku msją być clo 

ne tylko te towary, które są wy 
łącznie dla Gadńska przeznaczone, 
to stałoby się niezrozumintem, dla-

P o d ró ż u j
s a m o lo te m

biety niektóre, różniąc się nadal 
od mężczyzn „pierwszorzednemi 
cecnani' p łciowemi", całkiem swo­
bodnie upodabniają się do męż­
czyzn i także robią dużo zamie­
szania i mętu i to tak w central­
nej jak i w kompletnie bałkań­
skiej Europie. Jedna z nich zdo­
była sobie już wielka renomę i 
reputację, druga jest na dorobku. 
Jedna wybitn ie odznaczyła się 
„czynnością rozrodczą" i ma o- 
becnie jedenaścioro, czy trzy­
naścioro dziecek, o drugiej zaś 
niewiadomo jak i co, ale, za to 
pono niezwykle piękna.

P I Ę K N A  H E L E N A
Zaczniemy od drugiej. Dowie­

dzieliśmy się o niej niedawno, 
•leżeli Hellada nowoczesnJ do­
stanie spowrotem króia na stolec 
Agamemnonów i Menelausów, to­
to będzie w dużej chyba mierze 
zasługą także i nowej P ięknej He 
leny, małżonki premiera Tsa lda­
risa z domu panny Lambos. Ta  to 
urodziwa Greczynka zaprzysięgła 
po wieki zemstę staremu Venize- 
Losowi i równocześnie postanowi­
ła sobie restaurować monarchję 
w skołatanej kilkunastu rewolu­
cjami Grecji Roja listką jest z 
krwi i kości po papie r ro f .  Lam- 
bosie, który byl przyjacie lem  i 
powiernikiem króla Konstantego, 
za co potem wraz z mecenasem 
Tsaldarisem na wygnanie po­
szedł. gdzie też żywota dokonał, 
pobłogosławiwszy przedtem mał­
żeństwo uroczej córy z dziarskim 
leaderem ludowców.

W Grecji jak wiadomo nie jest 
bardzo spokojnie, a raczej wprost 
przecin nie. Grekowie dawnym 
zwyczajem siedzą stale na agora 
i politykują zajadle spijając całe 
oceany czarnej kawy. W sta ją  od 
stolikow kawiarnianych tylko, że­
by płacić i natychmiast brać u- 
dział w kolejnej rewolucji. Od cza

su do czasu któraś grupa zdoby­
wa jakaś wyspę dla siebie, bywa 
że i Kretę, kiedyindziej inna gru­
pa osiada na Rodos, c: idą na ba­
nicję, tamci obejmują rządy, na 
czele opozycji staje papa-N usta- 
ziu, K on d ji l is  przepędza Plasti- 
rasa. P lastiras wyrzuca Kondohj 
sa. no a VeniZ'elos do swojej dzie­
w iąte j rewolcie pokonany tylko 
przypadkiem f pechem), znów zbie 
ra fundusze i zwolenników i go­
tuje się do nowej eskapady. A by  
zapobiec tym bąaźcobądź niepo­
rządkom i balansom każdego w y ­
bitnego męża stanu m ięazy gabi­
netem ministerjalnym, a celą w 
kryminale, konieczną jest stabili­
zacja i restauracja i koronacja. 
Do tego też zmierza mądua pan; 
peraiierowa Tsaldarisowa, dokła­
dając wszystkich starań, zab.e- 
gótv, sposobów i sposobików, aoy 
Hellada przestała być republiką, 
a wróciła  do swej sympatycznej 
dynastji.

L a  B e 1 ł'e L e n e  dyryguje 
mężem, mąż skłania się ku mo- 
narchizmowi i lada chwila można 
w A lenach oczekiwać nowego 
przewrotu N aw et K retyn i czyi. 
mieszkańcy K re ty  już zrzeK a ją  
się swego bożyszcza (Veni-vidi- 
v iei-zelos) i skłaniają się ku p ro ­
gramowi pięknej Heleny.

E K S C E S A R Z O W A  Z Y T  V

U siebie lada chwila wprow a­
dzając dla odmiany ustrój mor.ar- 
chiozny nie życzą sobie jednak 
monarchji gdzieindziej, jako czło­
nek tak zwanej Ententy Bałkań­
skiej. To  też dobrzeby było, gay- 
bj- udało się znów excesarzowej 
Zycie zjechać w  jakimś kurorcie 
z madame Tsaldaris  i tam prze­
konać ją, aby w ięcej nie bruździ­
ła w  restauracji Habsburgów 
względnie poprostu namówiła mę 
ża Tsaldarisa, aby albo wyco fa ł

szc zarządzenia Polski będą za 
leżały od tego, jak się dalej za­
chowa Gdańsk Narazie, jak w ia ­
domo, .statki przeznaczone dc 
Gdańska, odpływają same do 
Gdyni i tam się wyładowują, aby 
nic mieć kłopotów zc swym moco 
dawcami. i

Jak donosi z Gdańska a g e mj a ,  
PRESS, w kołach pohtj eznych J j zby 
wolnego miasta nastąpiła zmiana 
nastrojów w  kwestji zatargu dc- 
w izowego z Polską. Mimo w o jo ­
wniczych oświadczeń i zarządzeń 
prezydenta Greisera u t iz jm u jc  
się przekonanie, i i  Gdańsk porzu­
ci nieprzejednane stanowisko wo­
bec stanowczej postawy Folsk:, 

na słuszności i postano-

39 n ie ro zp a tizc n y c l. protestów
umorzył Sąd Najwyższy

Odbyło się posiedzenie Sądu 
Najwyższego w sprawach porte- 
stów wyborczych. Na posiedzeniu 

z Gdańska agencja| )cm p0(j przewodnistwem prezesa
dla Spraw Wyborczych u-

chwalono umorzyć nierozpatrzo- 
ne protesty wyborcze dc rozw ią­
zanego Sejmu i Senatu. Protestów 
tych było 39 z różnych okręgów 
kraju.

opartej
wieniach traktatowych. .

Z a leżn ość  gospodarcza Gdati 
*ka od Polski jest bowiem tak 
wielka .iż trzeźwo myślące koła 
gdańskie wykluczają możliwość 
sukcesu wolnego miasta w zatar­

gu z Polską.
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P. T. Prenumeratorów
Wobec mylnego w - « * « »  °P‘ "“  «  Prenumeratę 

Codziennych na konia obcych „ydawmctw oraz w n.ewła 
yysokościash, prosimy P. T. Prenumerato™. o wpłacanie rM ez- 
nośc! a prenumerat, na kont. P- K . O. Nr. 13.550 lub n,ebie,k„m 
orrekazami Wifrachunko wełni na kartotekę Nr. 2 Li/.ef* po, 
towego Warazawa I w wysokości zl 2.30 bez preroji ks.a/kowej. 

zaś zł. 3.30 z premią książkową.
Opłata za prenumerat" do dn. 1 lipca 153* r wynosiła zt. 2.90 

ber. premj! i zł. 3.90 z nremja kaiąikoWa.
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Komisarze wyborczy
w dniu wczorajszym p. mini­

ster Spraw Wewn. powołał komi­
sarzy wyborczych w 104 okręgach 
wyborczych, na które dzieli się 
cale państwo. IV 6-oiu okręgach 
warszawskich komisarzami zosta­
li mianowani pp. Tadeusz Garbu-

siński, dyrektor F. G. K., M ieczy­
sław Dąbkowski, cmer. generał, 
inż. Jerzy Budzyński, nacz. wydz. 
T ram w ajów  Miejskich, Tadeusz 
Wn.ss.uug, urzędnik M. S. Z., Jó 
z r f  Olpiński. wiceprezydent m. st 
W arszawy i Juliusz Dreszer, ad­
wokat.

Proces; studentek
z a  p r z y n a l e ż n o ś ć  do 0 .  N. R.

Na wokandzie Sądu Okręgowe­
go w  Warszawie znajdz:e się 
wkrótce seria procesów' studen­
tów O. N. R.-owców. W  b. tygo ­
dniu wydział V I I I  karny Sądu O- 
kręgowego dorębzył akt oskarże­
nia studentkom i studentom V. 
W. oskarżonym o należnie do

O. N. R
Do odpow iedzinlności kiumej z. 

art. 1(55 K. IC. przewidującego ka­
ry za przyna leżność  do partji, któ­
rej cci jest tajemnica dla pań­
stwa, pociągnięci zostali: dwie
studentki Zo fja  Wysokińska i Ró­

ża Jabłkowska, oraz akademik, 
W acław  WiśniewsKi. Proces stu­
dentek z O. N. R-u wyznaczony 
znstał w stołecznym Sądzie Okrę 
gow'ym na dzień 29 sierpnia.

się z bałkańskiej spółki albo zmie 
nił kurs polityki zagranicznej. 
Znając cesarzową z je j  dotych 
czasowej gorączkowej zabiegliwo 
ści i działalności, można być pe­
wnym, że do madame Tsaldaris 
już także listy w tvm sensie o l­
brzymie pisze.

Niezmordowana i nieznużona 
w swych pracach restytucyjnych 
jest ta dziś ju ż  bardzo roztyła 
kobiecina. N ie  spoczywa ani 
chwili, aby tylko zapewnić swej 
najstarszej pocieszce tron w Bur- 
gu a reszcie dzieciarni wikt, opio- 
runek i jakie takie dochody. Z 
tezrobotnych ho fra tków ’ i ary­
stokratów i obersztów skleciła 
sobie całe stronnictwo ,legitvmi- 
styczne i z tymi legity-rmstyfika- 
torami pracuje po 18 godzin na 
dobę, byle tylko zpliżye się do 
upragnionego celu. Prasę euro­
pejską ma stosunkowo jeszcze rra 
ło urobioną, w ięc na razie działa 
g łównie z p o m o cą . . .  walców  i... f , l  

mów.

Sam kand.vdat jest bardzo a 
barazo fotogeniczny, choć urodę 
ma raczej niewieścią. Od czasu 
do cza^u aa jo  O ito wywiady, które 
mu wieczorem dyktuje mama i 

.do w z ię c ia . Wiednia z okolicami. 
Konjunktura jes t  wyjątkowo po- 
mj-ślns, Ab.v zapobiec „anschlus- 
sowi", który nadchodzi jak amen 
w pacierzu, gotowi są niektórzy 
popróbować jeszcze ostatniego za 
machu, to jest wpakowania do 
W ied r ia  spowrotem całej fam il j i .  
która ostatkami goni i ledwie 
wiąże koniec z końcem.

Dzielna Zita (ważąc dzsiaj oko­
ło 1 CK) klg .),  umiała już sobie- 
zjednać kilkanaście sztuk wspr 
nialych węgierskich magnatów. 
W  Sinaja też ju ż  można zauważyć 
duże metamorfozy. Książe Pawiu 
w Belgradzie  także ju ż  nie taki 
groźny. Zawzięli się tylko Bene­
szowie. nielubiący Bene - N atów  
i mający stare porachunki z de­
mem Habsburg - Lothringen. I  tu 
jakoś z nimi nic się życie nie u- 
dajc. W  Pradze mówią, że n i e  
i n i g d y !  Raczej Anschluss, 
jak Z itade lla ! Już w pasję w p a ­
dli, że oddano olbrzj-miej dzie­
ciarni mały tameczek Reichenau 
z parkiem i nieco gotówki na p ier­
wsze potrzebj. Już poruszyli nie­
bo i ziemię i wszystkie L ig i .  żeby 
daiszjm  awanturom zapobiec.

Zdaje się. żc irj-tu.ię się niepo­
trzebnie i g r a t i s .  N ie  tak ła t­
wo pójdzie restytucja monarchji 
kosztownej i luksusowej. Dyploma 
cja euronejska już setnie się znu 
dzila problemem austrjackim, A- 
wantura abisyńska może copraw­
da na czas krótki podsadzić Otton 
ka na tron ojóów i dziadów. A le  
będzie to tylko epizodem niepo- 
zbawionjTn i u^oku dobrych, sta­
rych niezapomnianych operetek. 
W  ostatnim akcie połączą się 
Niemcy z Niemcami...

Man.ar do wzięcia Wiednia 
czekają jeszcze perypetje nie w 
rytmie walca

dzień.

aresz-
potów.

w iązuje jeszcze przez ten 
W ię c :

„...Zaraz policja, moiorowka, 
toMr-ać chłopów, łodzie, sieci,
Ale zawodzi czasami francuski samo 
hód na pustyni i wtedj śn ieje się w 

kułak Arab z cywilizacji i wprzęga 
swego wielbłąda. Motorówka stanęła. 
Nic motorówka, łodzie rybackie, lecz 
naodwrót łodzie holować musiały mo­
torówkę z policjantam. Doholowa y 
do urn „opornej" i dopiero hałas: „bi­
ją, zabijają'". Od tego czasu irwa 
krnąbrność i niewykonywanie zarzą 
dztfi, które mimo uspakajać urzędo­
wy, i irw« do dnia dzisiejszego.

Dalej zaś następują re fleksje  
natury ogó ln ie jsze j:

„Naród polski jest narodem przeae- 
wszystkiem .szlacheckim... Dwa są mo­
tory pożądań ludzkich dążenie do pie­
niędzy i zaspokajanie ambicji na dro­
dze „hicrar :hji‘‘, stanowisk, wywyż­

szania się J?zlaeheckr>ść, to n*rwa tej 
drugiej kategorji. Ta szlacheckośc ca­
łego narodu musi znaleźć sobie ujście 
w stosunku do bliźniego. Lać poci jĆ 
swoją władzę.

„Kupiłem wieczorem na dworer war­
szawskim bilet i nie pojechałem. Naza­
jutrz stawiłem się do kitrowmka ruchu 
z p-ośbą o przesteTnplowznie Duetu. — 
A  ja mogę tego nie irob ć, powiedział 
mi urzędnik. — Bilet był do V,iina, 
kosztował kilkadziesiąt,złotycn. Cóż to 
za przyjemność była óft urzędnika po­

zostawić pasażera kilka sekund w nie­
pewności... —

Musimy sobie zdawać sprawę, że kaz 
dy z naszego narodu urzędniczego 
wpierw niż załatwi sprawę musi inte­
resantowi, petentowi dać odczuć, ie 
może tego nic zrobić", musi mu dać 
od-zuć swoją nad nim władzę. Musi. 
Nie jest to ccebą jogo charakteru oso­
bistego. Jes‘ to cecha charakteru na­
rodowego..".

S Y T U A C J A  W  N IE M C ZE C H

„K u r je r  Porann i '"  w  korespon­
dencji z Berlina zwraca uwagę na 
to, że pierwotna równowaga we 
wnętrza między aciminisjtracją 
państwfC, irmją i pa^lją" hitle- 
rewską zmienia się coraz wyraź­
niej ns niekorzyść tej ostaniej, 
P rzyczyną bvło najp ierw posta­
w ienie administracji, (opanowa­
nej zresztą przez żj-wioły p « r ty j  
ne) ponad partją, potem wypadki 
z 30 czerwca r. z „  wreszcie zaź 
najdotkliwszym ciosem dla partji 
było stivorzeniu regulacji armji, 
g d y ż :

„...do armji powołano szereg ofice­
rów z rezerwy, ktći ty poprostu wrogc 
odnosili się do partji i ideologji nacjo- 
nal - socjalistjczaej. Cóż łatwiejszegc 
jak „dać szkołę" -ekrutowi, który w 
partji, czy też w SA zajmuje wybitnt 
stancy isko, a pized „apralem stoi jat 
bezradne dziecko? ^natazło się wiciu 
cliccrów o nastawieniu junkierskiem. 
którzy powołanym do wojska dygnita­
rzom partyjnym dawali „szkołę na ca­
łego"... Ten doping, dany dygnitarzom 
nacional z- socjalistycznym z okazji 
wcielenia ich do wojska, był dosvć sil­
ny, aby wstrząsnąć i pobudzić do ak­
tywności czynniki, stojące u szczytu 
kierownictwa pa. tją. Prześladowania 
ich w wojski miałj za skutek zwolnie­
nie ogromnej ilości oficerów reaktywo­
wani ch. Oczywiście wszystko dzieje się 
za . ulisami i w najv iększej tajrmni- 
CT

Jednocześnie zaś „w idząc osła­
bienie partji,  zaczęły - o z w i j a ć  

aktywność t. zw. czynniki reak 
cj'jine‘ Stan jest  jasne, dlaczego 
partia przystąpiła obecnie do tak 
energicznego działania:

„...rozpoczęła się rozgryi ka o to, 
czj Trzecia Rzesza ma zostać panstwo- 
wem nacjonal - socjahstycznem, czy 
też nic".

W  „Gazecie Po lsk ie j"  zaś p. 
Smogorzewsk 1 zwraca uwagę, że:

„Mówi się zagranicą, jakoby istrój 
1 rz-ccij Rzeszy był właściwie rodzą)en* 
iyktatury wciskowej z kanclerzem Hit­
lerem iako chorążym... Podobnych po­
głosek czy v ażeń narodowy socjalizm 
mc mo*: tylko dementować. Alfsi je­
szcze wykazywać ich gołoslowność dro­
gą faktów dokonanych, konkretnych 
posunięć i pośrednieir sugerowaniem 
wniosków wręcz przeciwnych".

Zresztą zaś, chodzi także o
 przygotowywanie atmosfery dla nc

rymberskieer dorocznego „Parteita- 
gu". zapow edzianegr na 5 września"

Tla m wujuteM e

Stanowisko sędziowskie
oo obsadzenia

Ministerstwo ogłosiło konkurs 
na obsadzenie 6 wakujących sta­
nowisk sędziowskich. M. in. wa 
kuje stanowisko sędziego Sądu O- 
kregowego w Warszaw ie .

„W drodze służbowe}'1
Sowieccy dygnitarze maja na 

lada temperament. W  Moskw i# t 0- 

ozy sie proces b dyrektora od- 
dwŁlu „Tnturista" Mechsicgo o 
zmuszanie podwładnych mu pra- 

ic „do uległości w drodze 
służbowej oraz o „rozkład oby­

cza jowy".  Podobno ów dygnitarz 
nual uwieść... SCi2 kobiety.

N iema to jak szeroki gest i roz 
nrich rewolucyjny.

M agn ito torsk  i taki Mcchsi —  
jakże odrębne, rożne punkty, syg­
nalizu jące: Sow iety ! (a. » . )


